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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 

Wskutek baletynów zd. 15. i 168. b. m., na- 
desłanych ostanie zdrowia JCMości Arcyksię- 
tia Fry deryka, febra ustala, az powrotem 
eil żywotnych tę pocieszającą rohają nadzieję, 

© pomimo znacznego jeszcze osłabienia, slan 
choroby pomyślny weźmie obrót. 


Wedłng buletynu lekarskiego z d. 17. b. m., 
JCMość Arcyksiążę Fryderyk przycho- 
dzi cokolwiek do sił, a przeto jest nadzieja, że 
wkrótce zupełnie wyzdrowieje. 


Buletyn lekarski z d. 16. b. m, zawióra wia- 

mość o ciągłóm nabirasi ogib | sprawionój 
przez to pomyślaćj zmiacia w jaiychezasowym 
łanie zdrowia JCMości Arcykasięcia Fry- 
deryka. 

Ponieważ w tych okolicznościach spodzićwać 
się należy, że dostojny pacyjent zupełnie przyj- 
dzie do zdrowia, jeźli zresztą w recydywę nie 
aapadnie , czego wszakże lękać się nióma obecnie 
powodu, przeto niniejszćm publiczne ogłaszanie 
buletynów ostanie zdrowia JCMości zamykamy. 


JCKHMość najwyżsóm postanowieniem z doia 
46, stycznia, widział sie spowodowanym kwiesko- 
wać radzcę gubernijalnego i adminiatratora sty- 
ryjskićj administracyi przychodów skarbowych, 
Jana Józefa Poldoni 

Przołožonym styryjskićj administracyi przycho- 
dów skarbowych, z tytulem i godnością c. k. na- 
dwornego radzcy, JCIKMość témže postanowie- 
niem, mianować raczył administratora galicyj- 
skich przychodów skarbowych, radzcę nadwor- 
nego Ignacego barona iruchioę de 
Schwanber g, a opróźnioną przez to posadę 
administratora przychodów skarbowych w Galicyi, 
najłaskawiój nadać roczył administratorowi przy- 
chodów skarbowych w llliryi, radzcy padwor- 
nemu Frańciszkowi Krausas. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
Listy z Bajonny z dria 8. b. m. donoszą o kiiku 
rzyściach, odniesiopych ostatb:ą raza przez kar- 


listów. Podczas gdy dawniój twierdzono, Że wy- 
prawę, która wyszła pod Merinem i margrabią de 
Boveda, w dolina Meny odparto, dowiadujemy się 
przeciwnie e listów powyższych , że wojsko kry- 
stynistowskie, chcące Balmasedę zaprowijanto- 
wać, zostało pobite przez szósty baialijon kasty- 
lijskt i piaty biskajski. pod rozkazami Don Pablo 
Sanza i odparte do Villanueva; złożony ze czter- 
dziestu furgonów konwoj wpadł w ręce karlistów. 
— Miedzy częścią załogi z Bilbao (mówią 2500 
ludzi), robiacą d. 3. b. m. wycieczkę , a dzie» 
sięciu kompanijami karkstowskiemi, przyszło 
do potyczki, w którój ostatni zwyciężyli. — 
W Nawarze Don Francisco Garcia, nie majac 
więcćj jak dziewięć batalijonów, zmusił prze- 
znaczony do zaprowijantowania Pamplony kov- 
woj, wrócić do Tafal, z kąd był wysłany. — 
Eskorta konwoju składala sie z 3500 ladzi, iró- 
wnie znaczny oddział wyruszył był z Pamplony, 
dla ułatwienia konwojowi wejścia do twierdzy. 
Garcia pobił oba te połączone oddziały. — We» 
dlug listów z Estelli zd. 3. b. m. Basilio Garcia 
odbywał dałćj bez przeszkody marsz swój ps 
tamićj stronie Ebru. 

Listy z Saiat-Jean- Pied-de- Port, umieszczone 
w Cons'itutionnelu, donoszą , że wyprawa kar- 
listowska pod wodzą Basilia Garcia, była doia 5. 
t. m. w Ariza, o sześc leguas na zachód od Ca- 
latayud. Daia 6. wyruszyła ku brzegom Mesy, 
w kierunku ku Medina Celi, zczego wnoszono, 
Ze ma zamiar iść ku Siguenza, dokad także Ca» 
brera w pochód pospieszył. Espartero dał roz- 
kaz dowódzcom Pon Diego Leon, Abecia i Zur- 
bano, ażeby w podwójnych marszach przeciw 
Garcii w pochód się udawszy, uderzyli na niego, 
zanim zdaży dostać się do przesmyków Alcolei. 

Wedlug wiadomości od granicy hiszpańskićj , 
wyprawa karlistowska pod wodzą Iasilio Garcia. 
stała dnia 6. b. m. w Maranchon, w południowój 
części prowinczi Soryi; ścigajacy ją Ulibarri 
dnia tegoż przybył do Huerty, około mil 10 da- 
lój na północ. — Lord Hervey, sekretarz posel- 
stwa angiclakiego w Paryżu, przytrzymany przez 
karlistów w drodze z Madrytu do Francyi. został 
natychmiast puszczonym Ba wolvość, skoro go 
pred Don Basilio Garcia stawionn. 

W Biskai zagrażnją karliści Poriugalerie i Bai- 
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mazedzie. Junta karlistowska w Biskai, dla przy- 
spieszenia dowozów przez będące w mocy kar- 
listów porty Bermeo i Lequeitio, zapewniła wła- 
ścicielom wprowadzanych towarów różne korzy- 
ści i dla obrony handla postawiła załogi w tych 
miejscach. > 

Jenerał Espeleta mianowany jest kapitanem 
jeneralnym Kuby; za drugiego komendanta pod- 
dano mu hrabiego Lleonard, dotychczasowego 
gubernatora Hadyxu. 

Według listów z San Sebastian z d. 5. b. m. 
przybyły tamże, fregata angielska Inconstant 
iokręt przewozowy Prince Regent, dla wzięcia 
pa pokład szczątków legii angielskićj i odwiezie- 
nia ich do Anglii; tylko 200 lancierów, zajmu- 
jących obecnie włość Renteria, chce pozostać. — 
W Passages stoi 900 zolnićrzy od marynarki an- 
gielskićj z dwoma kompanijami inżynierów i kom- 
paniją artyleryi, nie należąc wszakże do utar- 
czek, które co-dzień prawie zdarzają się na linii 
tamtejszćj. — Nowe urzadzenia cłowe, które od 
dnia 1. stycznia w San Sebastian w moc swoję 
wchodzą, wielką niechęć sprawiły między sta- 
nem handlowym. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


O padmienionym w ostatnićj Gazecie naszój p os 
Zarze giełdy wLondynie umieszczamy szcze. 
gółowo: Nieszczęsny przypadek ten, który pra- 
wie za nieszczęście narodowe uważać można, 
wydarzył się w nocy z dziesiątego na jedćnasty 
stycznia. Z giełdy królewskićj (Royal exchange, 
zbudowapój w roku 1566 przez bogatego oby- 
watela sir Tomassza Gresham), te:az tylko kupa 
gruzów pozostała. Bylto jeden z najokazal- 
szych gmachów w Europie. Dnia 40go stycz- 
nia w mocy zaraz po godzinie 10. wszczął się 
ogień w kuchni kawiarni Lloydy, położonój na 
północno - wschodnim rogu tegoż domu naprze- 
ciw banku. Postrzegł go najprzód jeden ze stró- 
żów banku i narobił krzyku, poczóm natych- 
miast zatoczono sikawki należące do banku. 
Wkrótce potóm przybyła straż policyi Cyży, Żoł- 
niórze będący na straży w banka, ludzie nale- 
Żący do gaszenia pożaru, izwieziono sikawki ze 
wszystkich poblizkich dzieloic miasta ; wszelako 
nastąpiła niejaka zwłoka z powodu ićj nieszczę- 
śliwćj okoliczności, że człowiek mający klucze 
od bramy, mieszka w Greenwich, tudzież, że przy 
ostrym mrozie isikawki i szawłoki sikawek we- 
wnatrz były zamarzły, dla tego wprzódy odtajać 
je było potrzeba. Tymczasem pożar objal gmach 
cały, iszerząc się w południowo - zachodnim kie- 
runku, niszczył cała połać kantorów kurólewskiój 
giełdy kompanii assekuracyjnćj. O godzinie dwu- 
nastćj stanęły te kantory, gmach Lloydy i ka- 


wiarnia, tak zwana rizba kapitanówa i biura, w ja” 
snych, kłębami bachających płomieniach, które 
cała tę okolicę, gmach banka, kościoły Sgo. Bar- 
tłomieja, Sgo. Michała i Najświętszćj Maryi Panny 
jakby jaskrawym blaskiem dnia oświeciły. Na- 
cisk luda był tak wielki, że wojsko i policyja 
musiały użyć wiełkiój pracy, dla usunienia go o 

grozżacego niebezpieczeństwa, gdyż co chwila spa- 
dały na ulicę belki gorejące. Równie tóż mu- 
siano prawie gwałtem wypędzać mnóstwo ludu 
dla jego własnego bezpieczeństwa , który się na 
dziedziniec gmachu giełdy był wcisnął. O go- 
dzinie piórwszój zgorzała zupełnie strona gma- 
chu północna i zachodnia, a ogień zbliżał się 
zszybkościa do pięknćj nad gmachem wzniesio* 
néj wieży, którą dopićro przed dwudziestą laty 
wystawiono. Wszelkie usiłowania ladzi, którzy 
stojąc po kolana wśród wody i lodu, prawie 
z nadludzką siłą sikawkami wodę w ogień 
lali, zostały bezowocnemi, a rady lorda majora, 
względem rozerwania jednój części budowy, ce- 
lem poskromienia szerzącego się pożaru, wyko* 
nać było niepodobna. O godzinie dragićj ogień 
ogarnał wieżę, a tysiące głosów ozwały się z prze- 
strachem: »Już gore wieża! teraz wszystko prze” 
padło!« Itak się stało istotnie, wieża ta, mające 
150 stóp wysokości, została obrócona w perzynę» 
a ośm wielkich dzwonów, które w niej były 
umieszczone, zerwawszy wawym upadku dach; 
rusztowanie, i obaliwszy mur, spadly na brak 
z hukiem.  Cyferblat zegaru świócił ciemno” 
czerwonym żarem, askazówka stała na minucie 
dwudziestój piątój po piórwszój godzinie w nocy» 
gdy do niego wciskały sie płomienie, i sto” 
piona machina w kilka chwilach upadła. — 
W czasie tego okropnego przypadku przyświócał 
jasny księżyc, lecz kłęby dymu i płomieni cały 
widokrąg zapełniały. Gdy się wieża obalać za” 
czynała, poslał łord-major do Towru z prośbą, 
by mu w pomoc dodano wojska; w krótce przy” 
był mocny oddział Żołnićrzy, który częścią za” 
jął swoje stanowisko na południowój  strović 
Kornhilla, częścią poblizkim mieszkańcom po” 
magal do wynoszenia rzeczy. Przez dłogi cza$ 
lękano się o bank i kościół Sgo Bartłomieja i 
jednak szczęściem zawinął wiatr z północy, i tyb 
sposobem zostały ocalone te gmachy, równie ja 

przyległy królewski szpital marynarki: O godzi” 
nie czwartćj stanęła cała giełda w płomieniach» 
wschodnie skrzydło gmachu i wewnetrzne murf 
runęły z łoskotem i zagrzebały pośród grazó% 
wszystkie posagi królów i królowych , które 09 
czasu Wilhelma zdobywcy , Anglii panowały: 
Szczęściem, jak dotychczas wiadomo, nie zgio? 
w tym przypadku żaden człowiek, lubo niektó” 
rzy wyrobnicy zostali mnićj więcój skalóczeci 


a fw 


rJakkolwiek,ś pisze »G/obec zniszczenie tego oka- 
załego gmachu mocno dotknęło stan kupiecki, 
a nawet cały naród, jednak sprawiona przez to 
przerwa w interesach, będzie dla nas jeszcze dzie- 
sięckrotoie większóm nieszczęściem ; wszystkie 
bowiem księgi i papićry należące do Lloydy, to- 
warzystwa assekuracyjnego i innych kompanij 
handlowych, stały się pastwą płomieni.< Tymcza- 
təm vSuns donosi, że księgi handlowe Lloy- 
dy, powiększćj części zostały ocalone. Kap- 
cy mający swoje ruchomości i kasy w tym 
gmachu, wszystko stracili, ponieważ w ich nie- 
ytności, z początku pożaru, te zamknięte skła- 
y otworzyć się wahano. Podobnież wielu kup- 
ców i rękodzielników , majacych przy giełdzie 
woje sklepy, utraciło całe swe mienie. Gruzy 
buchały płomieniem i suuły z siebie kłęby dy- 
mu jeszcze dnia 11go stycznia o czwartćj godzi- 
nie po południa, wszelako dla domów sąsiednich 
zniknęło wszelkie niebezpieczeństwo. Wieża 
atala jeszcze tylko jako kościotrup ogorzały, gro- 
Żąc co chwila niebezpiecznym upadkiem. Po- 
tag Sir Tomasza Gresham , założyciela giełdy, 
stojący w środku placu, został pieaszkodzonym, 
równie jak i piękny, na marmurowój podstawie 
Stojący posąg króla Karola II., który się na ten 
Obraz zniszczenia z stoicką stałością umysłu po- 
gl.dać zdawał. Interesa kupieckie maja tym- 
€zasem być prowadzone w kawiarni Jerozalim= 
skićj, ale lord-major oświadczył stanowi kupiec- 
iemu, że do czasu wystawienia nowego gma- 
chu, Guildhall dla niego ustepuje. Lud przypa- 
trujący się temu nieszczęsnema pożarowi, za- 
chował się przyzwoicie, i dotychczas nie ałychać 
o Żadnój popełoiooćj kradzieży. Cały Londyn 
Jest w przerażeniu; nie mówią o niczóm jak 
tylko o pożarze, przed którym ustępują nawet 
sprawy kanadyjskie, zwłaszeza, że ich. obrót dla 
angielskiego rządu pomyślny, potwierdzony został 
obszernómi szczególami, udzielonemi w pismach 
publicznych, a wyjętemi z dzień. Nowo-Yorkskich. 
W takich okolicznościach , jeżli tymczasem in- 
ne jakie ważne wiadomości nie nadejdą, zaczy- 
nające się znowu d. 1Ggo stycznia posiedzenia 
parlamentowe, których feryje z powodu Kanady 
dkrócono, w piórwszym tygodniu nie będą bar- 
dzo zajmującemi ; przynajmnićj dzieńnik »Ďu- 
lin . Evening - Posts pisze: »Lubo izba gminna 
zbierze się znowu dnia 16. stycznia, wiadomo 
Jednak, że żadne ważne projekta — przynaj- 
mniój żadne zowych wielkich apraw stronnictw 
— przed szóstym lutego nie przyjdą pod roz- 
Poznanie , tak, iż do tego czasu nie można się 
Spodzićwać Żadnego starcia się obu izbę składa- 
Jacych partyj. Wielu członków zatém przedłaży 
tobie zapewne twoje feryje.<| 


Liczba posłanego do Kanady wojska posiłko- 
wego nie 3900 lecz 7000 ludzi wynosi. — Mia- 
nowiny gubernatorem Górnćj-Kanady pułkow- 
nik Sir G. Arthur, odpłynał z Portsmouth na 
pokładzie Nowo: Yorkskiego przewozow ego statka. 

Sir Francis Isad także w Górnój - Kanadzie 
ogłosił prawo doraźne. Niektóre dzieńniki, mi- 
mo spełznion*go na niczóm zamachu powstań- 
ców na Toronto, zaczynają o tę prowincyję wię- 
cćj się lękać, niż o Dólną-Tianadę, badź z po- 
wodu przedsiębierczego charakteru jój przewa- 
žającéj angielskićj ladności, bądź dla jéj więk- 
szych związków ze Stanami Zjednoczonemi. 

Wedlug najnowszych wiedomości z Montreal, 
jeden ze zbiegłych naczelników dólno-kanadyj- 
akich powstańców, Brown, uwięziony jest za 
dłagi w należacóm do Stanów Zjednoczonych 
państwie Vermont. Inny, Dr. Nelson , który się 
dostał w niewolę rojalistów, wałęsał się piórwój 
czas długi po lasach. W potyczce pod Toronto 
w Górnój.liapadzie, ze strony król. wojska padł 
pułkownik Moodis. WW przódy zaś kilku lojali- 
stów dostało się w niewolę powstańców. 


Francyja. 


Pisma paryzkie z d. 13go i 14go stycznia za* 
wićrająa (dotknięty już przez nas w ostatnićj Ga- 
zecie paszój) koniec rozpraw w izbie depu- 
towanych o sprawie hiszpańskiój. Ministe- 
ryjom odniosło zwycięztwo: poprawkę Ileberta 
*) przyjęto znaczna większo-cią głosów. Pra- 
wy środek, nawet część lewego środka i człon- 
kowie partyi legitymistowskićj (wyjawszy pana 
Berryer, który wcale nie głosował) wraz z mi- 
nistrami powstali za poprawka. Lewa strona 
(z wyjatkiem pana Michel z Bourges , który nie 
głosował) i cześć lewego środka, odrzuciły po- 
prawkę. — Głosowano przez powstanie lub po- 
zostanie na miejscu. — Dzieńnik La Charte 
większość za poprawką oblicza więcćj niż na 
ośmdecieniat głosów, Wotowanie to zaszło na po- 
siedzeniu dnia 12go stycznia, na Któróm gloso- 
wano także nad piatym paragrafem adresu. — 
Na posiedzeniu izby depu towanych dnia 
nastepnego rozprawiano nad pozostałemi jeszcze 
paragrefami adresu, poczem tenże w ogóle, bez 
dalszych poprawek, 216 głosami przeciw 116 
przyjęto: 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
45go stycznia doniósł prezydent, że król wieczo- 
remi o pół do dziewiątej przyjął deputaczję z a- 
dresem. 

Znowu požar. — W nocy z d. 44go na 
15. stycznia teatr opery włoskićj w Pa- 


*) Porównaj nr. ilty Gazety naszćj z r. z 
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ryiu (Salle Fuvart) stał się pastwą płomieni, 
Ogień wybuchnał po pizedstanieniu »Don Jua- 
nat miedzy północą a godsi. a pićrwscą 2 rana. 
Kompanija saperskich-pompierów, mająca w Rue 
de la Paix awoje koszary, pospieszyła natych- 
miast w pomoc; lecz płomienie buchały juź 
rzez otwory okiea i z dachu; byłoto okropnie 
zadziwiojące widowisko. Jilęby ogniowe z stra- 
siliwym loskotem wznosiły się w powietrze; pa- 
lace się głównie rozlatywaty się we wszystkich 
kieruokach. Niepodobna było ocalić teatru ; my- 
ślano tylko o zachowaniu sąsiednich „domów od 
pożaru. Dopićro d. 15go w południe zupełnie 
utlumiono ogień. — Dziwnym zbiegiem oko- 
Ficzności, tegoż samego wieczora W teatrze de 
TOdeon, pod czas widowiska scenicznego, zajęla 
sią kortyna, lecz ogień wnet ugaszono. — 

Z powodu kilka artykułów w dzieńniku ła 
Mode, w których osobiście obrażono autora p. 
Löwe - Weimars (znanego „ze z 6) 

obytem w Rossyi), odbył się pojedynek na pa- 
Hadze miedzy R Moren deiónilta la Mode 
panem flulougeraj a panem Lóowe-Weimars. — 
Ostatni jast raniony. 

Sad paryzki piórwszćj iostapcył zawyrokował, 
że ciéma powodu do wytoczenia przeciw PP. 
Berryer, de Genoude, Walsh i Nettement skargi 
o sfrzysiężenie się na bezpieczeństwo państwa. 

Gwardyja narodowa Dijonu została rozwiąza- 
na , ponieważ ostatnie jéj wybory na oficórów 

adły na mężów domokratycznych zasad. 

Nie podpada już wątpliwości, że rząd wyko- 
nanie wielkich linij kolei żelaznćj na koszt pań- 
atwa zaprojektuje: Do ich ukończenia potrzeba 
będzie lat dziesięciu. Wykonanie mniejszych i 
pobocznych kolei prywatnym przedsiębierstwom 
zostawione bedzio. 

Niemcy. 

Król Wirtemberski najwyższym reskryptem 
z dnia 3go b. m. zwołał Stang Królestwa na 
acjm nadzwyczajny, zacząć się mający 
d. i6go b. m., celem rozpoznania różnych pro- 
jektów do ustaw. 

Prussy. 


Ciag dalszy przerwanogo w ostatnićj Gaze- 
cie haszćj pisma ministra spraw dachownych, baro- 
na Aktenstein, na miang w tojoym kosystorza d. 
10. z. m. przemowę Ojca Świętego: »O krakech, 
ga pomoca których arcybiskup przedmiot i treść 
prowadzonćj w-ówczas z nim przezemnie poufałćj 
korespondencyi, w sposób uderzajacy ogłosić się 
tne wahał, pisma publiczne, równie z téj jak z tam- 
iój strony Alp z uwaga czytywane, publiczność 
zacadio posłuźnie zawiadomić nie omieszkały. 
Lubo podania ich były przekręcone, w tém jednak 


prawdy się trzymały, iż czytelnikom swoim ža- 
daćj w tój mierze nie zostawialy watpliwości , 
Że arcybiskup stale postanowił przed wykona- 
niom środka mie ustąpić, lecz rząd do użycia 
jego zniewolić. Tegoż dnia, w którym instruk- 
cyją do jw. pana wyprawiono, t. j. dnia 15. li- 
stopada, polecono ówczasowemu król. sprawują- 
cemu inieresa w Rzymie, aby dwór tameczny 
o postanowieniu naj. króla niezwłocznie poufale 
zawiadomił. Prędzój to stać się nie mogło, 
ponieważ stanowcze zawyrokowanie woli najwyż- 
szćj dopiero wkrótce przedtóm nastąpiło, gdy 
nadejście odpowiedzi arcybiskupa na znajome 
pismo moje z dnia 26. października, nadesłanćj 
dnia 31go tegoż miesiąca, zniweczyło nadzieję 
wszelka, że wytkniętćj przez ustawy kraju i sza- 
nowanój przez każdego biskupa granicy władzy 
swojćj nio przekroczy. Lecz równie nie na dłago 
można było urzeczywistnienie środka tego odkładać; 
ażeby pod każdym warunkiem wiadomość o posta- 
nowieniu królewskićm jeszcze przed wykonaniem 
tegoż do Rzymu nadeszła, ileże po wypadkach, 
wynikłych w skutek mojćj poufnój korespon- 
dencyi z arcybiskupem, nie było chwili do stra- 
cenia. Skoro zaś poseł Królewski otrzymał de- 
peszę z d. 15. listopada i nadeszłą do Rzymu 
30.t. m., nie omicszkał zawiadomić o tém dwora 
papićzkiego. Jeżeli już d. 4. grudnia listy pry- 
watne i pisma publiczne ogłaszały w Rzymie 
uskutecznienie tego środka, przez posła zapo- 
wiedzianego , przeto tenże nie potrafił jeszcze 
podówcras wystawić rzeczy tój w jćj właściwóm 
świetle i zbijać rozsiane baśnie, jak np. Że ar- 
cybiakupa zbrojną ręka ze stolicy jego wypę- 
dzono. Iestrukcyje bowiem odebrane z Berlina 
musiały koniecznie wyprzedzić prywatne wiado-= 
mości z nad Renu, doszłe przez Alpy. W pe- 
wnóm przecież oczekiwaniu urzędowego wyja- 
śnienia wynurzył poseł królewski dworowi rzym- 
skiemu swoje usilne Życzenie, aby tenże aż do 
nadejścia uwiadomienia z strony kapitały koloń: 
skićj, o uzytym przeciw arcybiskupowi środku, 
zdanie swoje zawiesił i nic wtćj mierze publicz- 
nie nieogłaszał. Nie mnisj usprawiedliwionóm 
jest zrdziwienie nasze “przez uwagi o tém po- 
siępowaniu, umieszczone w przemowie Papié- 
78. — Środek ten przypisują w tójże jedynie 
oporowi arcybiskupa przeciw ustawie wzgledem 
mieszanych małżeństw. Dwór rzymski wie je- 
dnak z wielu innych zażaleń przeciw arcybisku- 
powi, a mianowicie przy sposobności wydania 18. 
tez i postępowania jego przeciw profesorom boń- 
skim, Że ogólne, na żadne przyjacielskie przed- 
stawienia nie zważające przywłeszczanie władzy 
duchownćj, niezgodne z zasadami monarchii; 
które się przy zastasowapiu prawa o małłeń- 


stwach mieszanych tém jawnićj okazało i zlo- 
mania danój obietnicy dowiodło , jest przyczyną 
zawieszenia urzędowania arcybiskupa. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


Dzienniki berlińskie piszą z Erfarta* pod d. 8. 
stycznia : Miasto nasze pozbawione zostało w dniu 
dzisiejszym ozdoby, którą przez lat sześćset po- 
siadało ; zawalił się bowiem najpiękniejszy ta- 
tejszy Kościół ewangelicki, dawny kościół Kar- 
melitów bosych, przez zapadnięcie się środko- 
wćj części sklepienia. W ten sam kościół ude- 
Tzył był przed kilku laty piorun i uszkodził dwa 
słupy, które pośledniejszym, niż inne, spojone 

yły materyjaiem. W ostatni czwartek upłynio- 
Lego roku zrobiono z zadziwiensiem uwagę, iż sio 
Pojawiają znaki zbliżającego się niebezpieczeń- 
stwa. Natychmiast wezwano znawców, i zasią- 
gano od nich rady; w skutek tego zamknięto 
świątynię pańska; dla podparcia słupów wysta- 
Wiono czóm prędzćj rusztowania, i w potrzebie 
Przyrządzono wysoki chór dla nabożeństwa, które 
szcze dnia wczorajszego w nim odprawiano. 

adzca konsystoryjalny Móller, będacy oraz pro- 

Oszczem w tym kościełe, chodził dzisiaj o go- 
dzinie drngićj po południa w towarzystwie około 
Pięciudziesiat znawców irzemieślników po gale- 
Pi, wydając rozkazy względem robót budowni- 
czych na dole. Właśnie zaczęli schodzić na dół, 
Rdy się obił oich uszy głos robotnika: rratujcie 
się, zwornik (główny kamień w sklepienia) się 
usuwale Za przestrogą nastąpił powyższy wy- 
Padek; zaledwo bowiem zdołano się schronić do 
zakrystyi, natychmiast z grzmiacym łoskotem 
runał ten gmach ogromny. 


Krółestwo Polskie, 


Gazeta rządowa pisze z Warszawy pod d. 
10/22. stycznia: Z powoda nadzwyczajnóćj w o- 
becoćj porze drożyzny zboża w Warszawie, pra- 
Enac przybyć w Pomoc mieszkańcom tutejszym, 
*O. książę namiestnik Królestwa polecił, aby 
ltniejące tu wojskowe magazyny Żywności u- 
dzielily na ten cel dziesięć tysięcy czetwerti maki 

ytuój. Część téj maki zacznie być wydawaną 
t dniem dzisiejszym komisarzom cyrkułowym 
policy; wykonawczćj, którzy w kancelaryjach 
awoich obowiązani sa sprzedawać takowa pro- 
taema ludowi na przygotowanie ciepłój strawy, 
Po złotych polskich siedmnaście do siedmnastu 
1 groszy pietnastu korzec, z warunkiem, iżby 
NA raz sprzedawali nie więcćj jak po korcu na 
due familije, ściśle przytóm przestrzegając, 

Y korzec maki takowćj os trzy dni wystar- 
Szal, Z drugićj części maki wydawanćj z ma- 
Gazynów, wypiekać się będa na młynie parowym 


(skoro tylko znajdujące się tam piece do nale- 
żytego stanu przywiedzione będa, na co po- 
trzeba około tygodnia czasu) bułki chleba pięcio- 
groszowe. 

Dokończnie spisu dóbr, danych przez N. 
Cesarza i Króla wieczaemi czasy na dziedzictwo : 

7) Dowódzcy drugićj polaćj brygady artyle- 
ryi, pułkownikowi Sikstel, dobra Posudonie 
wielkie, położone w gubernii Aogustowskićj, 
obwodzie Halwaryjskim, w ekonomii Ifalwarzja, 
do wysokości czystego roczhego dochodu złp. 
pięć tysiecy. 8) Dowódzcy Nowoingermolandz- 
kiego pulka piechoty, pułkownikowi Adlerberg 
2mu, dobra Łankupiany i Skordupiany, 
położone w gubernii Augustowskićj, obwodzie 
Kalwaryjskim, w ekonomii Królowe» krzesło, 
do wysokości czystego rocznego dochodu złp. 
pieć tysięcy. 9) Dowódzcy pułku Petersbur- 
skiego ułanów, pułkownikowi Szatow, dobra 
Dobliszki, położone w Gubernii Augustow- 
skićj, obwodzie lialwaryjskim , w ekonomii Oni- 
Bzki, do wysokości czystego rocznego dochoda 
złp. pięć tysięcy. 10) Dowódzcy pułku Ode- 
skiego ułanów , pulkownikowi van der Launic, 
dobra Luliszki, położone w gubernii Augu- 
stowskićj, obwodzie Halwaryjskim, w ekonomii 
Ludwinów, do wysokości czystego rocznego do- 
chodu złp. pięć tysięcy. 11) Dowódzcy Alexan- 
drowskiego pułku huzarów, pułkownikowi Nor- 
wert, dobra Nowopol, położone w gubernii 
Auagustowskićj, w obwodzie Ralwaryjskim, ekono- 
mii Ludwinów, do wysokości czystego rocznego 
dochodu złp. pięć tysięcy. 12) Dowódzcy Ropor- 
skiego pulku strzelców, pułkownikowi Bodisko 
2mu , dobra Siennica Królewska, położone 
w gubernii Lubelskiój, obwodzie Tirasnostaw- 
skim — wszystkie z należącemi do nich folwar- 
kami, wsiami i innemi użytkami i przynależy- 
tościami — do wysokości czystego rocznego do- 
chodu ałp. pięć tysięcy. 

Rossyja. 

Komitet towarzystwa majacego na cela zachę- 
cenie artystów, podaje do wiadomości publicz- 
nój, iż w skutek jego przedstawienia, oraz u- 
chwały komitetu mioistrów , JCMość najłaska- 
wiój zezwolić raczył na urządzenie przez rze- 
czone towarzystwo stałćj loteryi na przed- 
mioty %ztuk pięknych, którój ciągnienie 
odbywać się ma w terminach , jakie właściwemi 
się być okażą: wartość zaś przedmiotów za każ- 
dym razem wynosić ma od dziesięciu do dwu- 
dziestu pięciu tysięcy rubli assygnacyjnych. — 
Celem ustanowienia tego rodzaju loteryi, jest 
zachęcenie artystów naszych i upowszechnienie 
miedzy publicznością dzieł tychże, we wszelkich 
rodzajach sztuk pięknych. (Gaz. rząd. król. pol.) 


Turcyja. 


„Gazeta Zagrabska* pisze pod d. 16. b. m.: 
sDonosza z Gałaczu i Bukarestu, że w Maczy- 
nie i w całym tegoż okręgu, nić ma ani znaku 
morowój zarazy (dzumy). W Hirsowćj i Syli- 
stryi zaraza ta także się już więcćj nie pojawia. 
W Nikopoli i Nahowój nie było przypadku po- 
wietrza; przeciwnie w miasteczku Zibru iw o- 
kolicznych włościach, co dzień na nie 4 do 5 
osób umióra. Na Wołoszczyżnie w niektórych 
włościach obwodu gałackiego zaraza na bydło 
wybuchła , lecz sie już znacznie zmniejszyła. 

Według pożźniejszych wiadomości z Bukare- 
stu, do portu brailowskiego zawinęła nałado- 
wana zbożem , prowadzona przez Turków, barka; 
przy wyładowywaniu zboża do magazynu poka- 
zało się, że trup zmarłego na zarazę morową 
majtka znajdował się w barce; z dalszego śledz- 
twa wynikło, że na tćjże z Sylistryi płynacój 
barce już w drodze jeden Turek umarł na dzu- 
mę i był do wody wrzuczony. Magazyn, do 
którego zboże wyładowano , natychmiast opa- 
sano strażą, skomprowitowanych przytćm ludzi 
poddano pod kontumacyję, a jednego urzę nika 
wysłano do Braiłowa , dla poczyoienia dalszych 
przeciw zarazie urządzeń.a 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Wiedeń d. 28. stycznia 1838. Od 5. do 18. 
łacono cetnar mięsa w handlu hurtowym po 
38 do 42 3/2 zr. w. w., zaś 18. b. m. cena tar- 
gowa była od cetnara po 38 do 42 zr. w. w. 
Przyczyna zmniejszonćj ceny o 30 kr. za naj- 
lepsza jakość, jest nieco większa ilość bydła 
w tym tygodniu dostawiona, oraz oczekiwanie 
wołów z Ołomuńca. Lecz gdy woły z Olo- 
muńca w szczuplćj ilości przypędzane niżej 
średoićj sa jakości, przeto wnosić wypada, że 
cena teraźniejsza nie tylko się utrzyma, ale i 
podskoczy. Podług zdania powszechnego , po- 
myślnych widoków na wiosnę dła Galicyi spo- 
dziówać się należy. — Kompanija rzeźników pod 
zarządem pp. Fischera i Jlaubnera utrzymująca 
się, wezwała nas, by oglosić tém pismem , iż 
jest gotową kupno wołów przez ofertę z posia- 
daczami dóbr ziemskich w Galicyi zawićrać. — 
Wypełbiając to jéj życzenie dodajemy, iż właśnie 
w tej chwili na wezwanie tychże rzeźników pa- 


nu Grzegorzowi Romaszkanowi z Siemiakowiec 
zrobiona jest przez nas oferta kupna w ten spo- 
sób, by raczył cenę oznaczyć, a we 3 dni po 
odebranćj odpowiedzi, lub zwróci się oferta lub 
będzie przez tychże przyjętą i wyznaczony za- 
datek złożony zostanie. Podobną ofertę uczynić 
jest także gotowa kompanija Jórzego Steinba- 
cha, lecz gdy tenże Jćrzy Steinbach, tak jak 
w roku przeszłym, niektórym panom liczbową 
uczynił ofertę, czego zaś teraźniejsze stosunki 
handlowe jeszcze uczynić nie dozwalają , przeto 
tenże z posłaniem oferty teraz jeszcze wstrzy- 
muje się. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 24. stycznia 1838. 


Przypędzili: 1) Zwierzchność Weżekow- 
ska, 40 wołów; 2) Frańciszek Neiser, z Smol- 
kowa, 47; 3) Kometun Mortko, z Mielca, 45; 
4) Ostern i Schimsha, z Dombrowćj, 50; 5) 
Abraham Iilosterstok, z Wiśnicza, 40; 6) Czo- 
liński, z Rypienika, 80. Małómi partyjami 232. 
Ilość przypędzonych 534. 


Cena je- Z tych 
K il pry | 5 eoi 
i: a o ważyć 
kpl; E M 5 mogła 
a a) 


Do Pragi stado Nro. 1.| 40 290]j—| — 9 1J4 
Niesprzedano st. Nr. 2. 
Do Berna stado Nro. 3.| 40 225|—| — 73) 
Małemi partyjami st. 4. 
Po częsci małómi par- 

tyjami stado Nro. 5. 
Do Berna stado Nro. 6.| 80 187|50) — 7 
Małemi partyjami. 232 


Tylko poślednićj jakości bydła na rzeź , które 
zawcześno z karmi odjęto, przypisać to należy, 
że z ostatnićj liczby przypędzonych 534 sztuk 
wołów, znaczna ilość została niesprzedana , cho* 
ciaż byli kupcy z Pragi i Wićdnia; przytóm za 
zły nawet towar żądają przesadzonych cen, tak 
iż bez znacznój szkody kupna zawrzóć niepo” 
dobna. P. Teodorowigz swoje stado wołów wprost 
do Wićdnia popędził; bydło przemarzło w dro- 
dze i podpada watpliwości, czy znajdzie on tam 
swoję korzyść, aczkolwiek cena mięsa poszłś 
w Wićdniu do góry, gdzie za cetnar dobrćj ja” 
kości mięsa płaca 39 zr. w. w. Na przyszły 
tydzień spodzićwają się cokolwiek więcćj bydła 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Wilda, 
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«odatek nadzwyczajny do Nru. 13. Gazety Lwowskićj. 
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(Gazeta Krakowska, ) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 

4 
zł. | gr. "zł. Jer. zł. |gr. || zł.| gr. 
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D. 90. i 23. stycznia 
1838 r. 


Korzec pszenicy . || 16 |—|| 15 |— || 14 |— || 13 | 15 
— żyta. . .||12 |20)| 12 |15]| 12 | 10 || — | — 
— jęczmienia. || 9 |25|] 9 [15]| 9 |10)j] 9f — 
— owsa . . 6] 6] 6 |—I = — | — | — 
— grochu. . ||12 |= || ti |15]|11 |— || 10 | — 
~  jagieł . . ||31 |15j|29 |10]| — |= ||— | — 
~ rzepaku . || 16 | — „| 15 |22]| 14 = || — | — 


Gorzelnictwo. 
(Nadesłane. ) 

Bez względu na ważne moje zatrudnienia, od- 
łożyłem dni 16, celem przekonania się naoczne- 
80°, o nadzwyczajnych wydatkach w gorzelniach 
Szląskich i galicyjskich Szlaskowi przyległych, o 
ttórych to powszechnie mówiono przeszłorocznćj 
jesieni, i teraz o nich głoszą. 

W jedoćj z tych gorzelni Szląskich zacierają 

ziennie 60 mac kartolli, 7 mac maki w poto- 
Wie żytniego, a w połowie jęczmiennego słodu, 
pół macy pszennej pytlowanćj maki, 8 kwart 
dobrych drożdzy , robią z tego wraz z miejscem 
na ferment 118 wiader zacieru, peędza na pół- 
Pistoryjusza , i odbićraja 7 do 8 wiader okowitćj 
na 33 stop. mocy, co zamieniając na galicyjska 
miarę, uczyni 30 korcy kartolli, 31/2 korca 
maki słodowej , 1)4 korca maki pszennćj i 6 
wart drożdzy, a wódki szumowćj 20stopniowćj 
171 do 196 garncy; biorac średni wydatek 184 
Barncy, wypadnie ną jeden korzec kartofli bez 
mąki słodowćj i pszennćj 41)2 garnca; byłby to 
nielada wydatek , gdyby też i miara była po na- 
szemu, ale jak przewidywałem tak też i znala- 
złem, Kartoflanka, w którćj 30 mac na raz pa- 
l, po najściślejszćm wyrachowaniu na cale ku- 
miczne, a po wyłączeniu dwóch cali z głęboko- 
ści na wolne miejsce pod dnem górnóćóm , mie- 
ŚCI w sobie 20 4)2 korcy, biorąc korzec z trzy- 
$arncową nad strych dusypką ; aże dziennie dwa 
razy, i to nie bez ważnćj Przyczyny zaciéraja ; 
miec owe 60 mac, nie 30 ale 41 korey z czub- 
iem trzygarncowym uczynią; atak ną jeden ko- 
rzec kartofli z wyłączeniem mąki okaże sie tyl- 
© 31/2 garncy wódki szumowćj, jakowym wy- 

tkiem nie jedna dobrze urządzona gorzelnia 


rz 
bi 


w Galicyi może się poszczycić ; winienem jednak 
dodać , że niebyli tam zadowoleni podobnym wy- 
datkiem, a jak mnie zapewniano lepszych do- 
świadczali. 

Zaciery, chłodzenie onych, pedmłoda, piele- 
gnowanie fermentacyi, godne sa uwagi; niedo- 
puszczaja zacierowi przyjścia 50(stopniowego cie- 
pła, w razie przeciwnym ratuję się hartem zi- 
mnéj wody, co już nielitórym gorzelnikom tu- 
tejszo-krajowym , nie jest lajnóńm, a wiadomóm 
z dzieł nowszych niemieckich ; tćj ostrożności nie 
należy zaniedbywać, osobliwie w cieplejszym cza- 
sie, w gorzelniach wielkiego zakładu zacierają- 
cych kierradem prędko działającym; skoro bo- 
wiem zacier przejdzie 50 stopni ciepła, nieo- 
chybnie zachwyci kwasorodu z powietrza, jak to 
sam w kartoflowych i zbożowych zacierach z cu- 
dza szkoda doświadczyłem; na tém jedynie po- 
lega cały sekret w zacierach. Potrzeba mieć do 
tego ciepłomierze pewne niezawodne , jakie sa 
berlińskie, długie łokciowe lub póltora - łokcio- 
we, przez księgarnie panów Millikowskiego wa 
Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie i Wilda spro- 
wadzane, któremiby można było zacier przez 
wszystkie szychty wypróbować; a chcąc ich z ko- 
rzyścią użyć, należy je trzymać w konwi ciepłą 
woda napełnionćj tuż przy zacierze , inaczćj mo- 
żna się zawićść, jak to może niejednego nauczy» 
ło doświadczenie. 

Radzie fermentacyjne sa góra sposobem ogrze- 
waczów zadnione i mają dwa otwory, jeden więk- 
szy szczelnie i mocnó pokrywą drewniana zamy- 
kany do włażenia, drugi 4 cale otworu mający 
i w rurkę lub kominek czworoboczny łokieć je- 
den nad dno wychodzacy opatrzony , ten ostatni 
24 godzin po zadaniu zostaje otwarty, potóm 
dopićro nakryty, obadwa zaś ro 12 godzin przed 
nabiciem odkrywają , niema:: względu 
w czasie nakrycia na piecie sę 1% :acyi. Na 
ferment zostawiają 21/2 cala miejsca wolnego. 

W gorzelni obok lirzyska w obw. Bocheńskim, 
z dobrego urządzenia zacieru i wzorowego ochę- 
dóstwa mocno załćcającćj się, zacićrają dzieńnie 
33 korcy kartoiii mierząc na nie 58 wiader 20 
garncowych, a więc z trzygarncowym nad strych 
dosypkiem, i odbićraja 95 do 105 garncy okowi- 
tój 32 stop.; biorąc średni wydatek 400 korcy, 
wypada na jeden korzec kartofli wraz z maka, 
którćj ilość nie jest mi wiadoma, 3 garncy oko- 
witćj, ito znajduję ja prawdziwie dobrym wy- 
datkiem. Zaciery sa podobne szlaskim z ta róż- 


"nicą, Że kadzie mają wiekami szczelnie nakry- 
wane ,*) i na ferment do 5 cali w nich o 
miejsca, zostawionego ; zaciery mea 
rzadkie jak i tamte, ileże do ogniowego apa- 
ratu, który jednak właściciel zamyśla przebić 
na parowy. p IA 

Zyczyćby wypadało, aby upowszechnić yp 
kę i ustalić ją na 3 garnce nad korzec strycho- 
wany, wynoszący 7280 kubicznych cali wićdeń- 
skich; z takiego korca rozumić się: dobrych i płu- 
kanych kartofli, a po oschnięciu z wody par 
najmnićj 160 funtów wićdeńs. ważącego , Z do- 
datkiem dwóch garney mąki słodowćj , miewałem 
przy próbach moich, a nawet i dziś kiedy to 
piszę mam 11 do 12 kwart okowitćj 30 stopnio- 
wej i zdaniem mojóm więcćj żądać nio ae 4 
a tak porównawszy tym sposobem miarę korca 
kartofli, wchodzić dopićro w piyesa oei siup 
wydatków , jakie się komu zdarzają s $ mie- 
rzą pięć ćwierci i więcćj na korzet, p (a 
takich niemało) mierza strychowanym Kotcem i 
to jeszcze niepłukanych kartofli, i chcą mieć 
wydatek równy owym przesadzonćj miary se 
datkom, a tak i sami siebie i gorzelników 
swoich drecza. 

Ogładałem w Cieszynie patentowany aparat go- 
rzełniany wynalazku pana Schmera ; można zo 
postawić w salonie. Składa się z koiła parowe- 
go żelaznego czworobocznego , z kotła roboczego 
czworobocznego miedzianego do pół w tamtym 
zatopionego , a tak i ukropem „otaczającym go i 
parą gotowanego; dalćj z ogrzówacza, i w nim 
z dellegmatora, nad nim talćrza czworoboczne- 
go podłużnego, pod nim z alembika w formie 
; cylindra leżącego, nakoniec z węża małego, w 
małym trubniku osadzonego; bardzo jest upoje- 
dyńiczony , można nim z ziemi kićrować , poja- 
łem skład onego dokładnie i nie jest on jeszcze 
nie do poprawienia, jak to sam wynalazca przy- 
znał pomimo, Że tak korzystam być się wyda- 
ja co do oszczędności paliwa; nie jest jednak 
oszczędny w czasie, bo skład onego jest tali, ze 
nie można przyspieszyć odpędzenia prędliiego; pan 
Schmer robi wprawdzie inay dubeltowy aparat, 
ale też i koszt z nim powiększa Sio, mozna te- 
mu łatwo poradzić, i może wynalazca trafi ua 


*) Bardzo dokładny opis urządzania kadzi fermenta- 
cyjnych z nakrywami, znajduje się w dziele 
Neuhofa: O wypalaniu wódki, wydanem 
w. r. b. we Lwowie w języku polskim. 

Przyp. Redałcyi. 


tróp odpowiedni; nadto aparat ten nie jest bez 
zawikłań zownętrznych, robiących katy do oczy- 
szczania z gryszpanu niedostępne, nie tyle je- 
dnak ile w aparacie p. Szwarca w Poznańskićm 
z rysunku mi znajomym. Ci Panowie sila się 
na wynalazki bez wzgledu na zdrowie ludzkie, 
i dla tćj to przyczyny odrzuciłem talerz z apara- 
tu p. Galla, a jednak duje si czuć occian mie- 
dzi, znany dobrze jaka trucizna powolna, afe 
straszna. Właśnie myślę ja nad poprawą defleg- 
matora dostępniejszego do wyczyszczenia ; znam 
gorzelnie mające aparaty do zbytku tałćrzami o- 
paano a wyczyszczeniu nicdostępne, reprodu- 
ujące tedy okowitę dla occianu tak dalece nie 
do użycia, Że sa zmuszone do powtórnego pa 
odrębnym Kotle lutrowania. 

Pun: Schmer każe sobie płacić za swoje sztu- 
kę; aparat jaki widziałem na 30 korey kartofli 
zienuego zucieru , kosztuje u niego podług jego 
taxy z ogrzówaczem modtzewiowym 2250 złr. 
mon. konw. Oprócz koita Żelaznego mnićj wię- 
cćj 12 celnarów ważącego i mosiędzu może ok 
40, aparat ten jak mógłem z pozoru osądzić 
może mało co więcćj nad 450 ok miedzi ważyć 
bedzie; dodajmyź do tego dla cienkićj miedzi, 
osobliwie w konduktorach niedługą trwałość, i 
trudną reparacyję, to aparat ten wyrówna moża 
co do kosziu aparatowi p. Galla, jak ja go u’ 
rządzam, a który nietylko na 30 ale i na 50 kor- 
cy dziennego. zacieru wydoła; wraz z kotłem że- 
laznym 15 do 16 cetnarów ważącym, ma 1280 
ok miedzi, i 209 ok mosiędzu i kosztuje 3064 
złr. mon. konw. Co zaś do korzyści w odpę- 
dzuniu wódki, aparat Galla. dotad nicustępuje 
wcale innemu. aparatowi pićrwszeństwa, 

Zwiedzilem machine parowa pompujaca wo- 
dę z kopalni. węgli kamienaych w liarwinie e 
Cukrownie i Olejarnie także z machina parową 
w Górnóm-Sucho w Dobrach p. Hrab. Larisch; 
są to ze wszech miar godne widzenia przedmio* 
ty. — W cukrowni w jrabiaja dziennie 400 cetna- 
rów buraków za pomoca maceracyi parowćj czy”, 
li gorącćj; w olejarni wymielają dzieńnie 60 
mac rzepaku na olćcj. Nie jest tu miejsce za” 
puszczać się w opisanie szczegółów ; nawiasem 
wspominam tu o tém dla tych, których jest in- 
teresem poznać podobne zaklady, aby mieli ska- 
zówkę, gdzie dobrego urządzenia nauczyć się 
moga. 

Pisalem w Zarzóczu dnia 23. Grudnia 1837. 


Jan Roguskie 
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